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KURYER L ITE W S K I
w  ТѴіІпіе we Srzodę dnia 6  Grudnia v, s. 18 5 5  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o .  ■—
D nia  2go te raźn ie jszego  miesiąca odby ło  

8i§ uroczyste odnow ien ie  K a p l i c y ,  p rz y  tu tey- 
57.ym  G łó w n ym  W o js k o w y m  Szpita lu , na cześć 
Sw. N ik o ła ja  C ud o tw ó rcy .—*. T a  cała ceremonia  
odpraw iona  by ła  następującym porządkiem:

Po  d op e łn ie n iu  przez Prze łożonego W i l e ń ­
sk iego p ie rw s z e j  K lassy  Świętego D ucha K la ­
sz to ru , A rc h im a n d ry tę  Platona  poświęcenia wo­
d y ,  i  po p o k ro p ie n iu  n ią  K a p l ic y ,  zaczęła się Boz­
i a  L i tu rg ia ,  k tó rą  Soborn ie  o d p ra w ia ł  tenże A r -  
c h im a n d ry ta ;  p rzed  jey  zakończeniem, Celebran t 
rozczu la jącą  m ia ł  mowę o tem  , ja ką  pociechę 
chory człowiek może czerpać w Bogu. Po tem  na- 
s tą p i ły  dz iękczynne  do Pana Boga m o d ły  z p rzy -  
k lę k n ie n ie m  , o zd ro w ie  N ayp raw  o w ie rn ie js z e ­
go M O N A R C H Y ,  t rosk l iw eg o  O p iekuna  i  Oyca 
w szys tk ich  ch rześc iańsk ich  w o jo w n ik ó w .  Po 
czćm  Jego W y s o k a  P rzew ie lebność p rzeprow a­
dzany od całego assystującego D uchow ieństw a  i  
Z g ro m a d z e n ia , z K rz y ż e m  ś. obszedł wszystkie 
iz b y  c h o ry c h ,  i  p o k ro p i ł  ich  św ięconą wodą. Z a i­
ste, p rzy jem n ie  b y ło  w idz ieć : jak p rz y  tem od­
now ien iu  , sama wyoięczona słabość wzm ocn iła  
się i  podnosiła  g łow ę  swoją.—  D u ch ow n y  ten o -  
b rz ę d ,  zakończyło śniadanie u  G łó w n eg o  L e k a ­
rza  Szpitala, Pana Znamieńskiego; p rzyczem  wzno­
szone b y ły  toasty za zd row ie  N A Y  J A Ś N IE  Y -  
S Z E G O  C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I i  c h o ry c h  w o ­
jo w n ik ó w .  AT.. . . .  W . . . .  U . . . la .

Sankt-Petersburg  d. 26 listopada.
Przez n a j w y ż s z y  rozkaz dz ienny w y ­

dany w Sank t-P e te rsbu igu , dnia  17 listopada 183*5 
ro k u :  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  oświadcza n a j w y ż ­
s z e  zadowolenie N acze ln ikow i iszey d y w iz y i  G re ­
nady e rów , Jenera ł- P o ru c z n ik o w i U grjum ow u im u y 
za odznaczającą się go r l iw ośc ią  jego służbę. ( R. 1.)

—  N a y j a ś n i e y s z y  P a n , dostrzegłszy z naypod- 
dannieyszego rap po r tu  W oroneżśkiego C y w i ln e ­
go Gubernatora , źe w  czasie zpacznego podniesie­
nia się cen na zboże w  W oroneżu , sp rawu jący  o- 
bow iązf k Gubern ia lnego M arsza łka , M a jo r  W a ­
sy l  T u linow  i rodzony bra t jego K o l le g ia ln y  As- 
sesor Jakób T u lin o w , obiecali rozdawać ubogim 
zboże po d a w n ie js z e j  ceuie t. j. po 18 r u b l i  cze- 
tw ie r t ,  co miesiąc 5,4oo pudów , i  że oprócz te ­
go ciź Tulinow ie  i  sprawu jący  obowiązek G ło w y  
M iasta  K u p ie c  iszey g i ld y  N i k o ł a j  Nieczajew , 
z a m ie rz y l i  codziennie przedawać ubogim 3,6oo fu n ­
tó w  pieczonego chłeba po 4 k o p ie j k i  fun t ,  i  zu­
p e łn ie  b iednym  darmo codziennie 48o fun tów ,__
N a y w y ż e y  rozkazać ra c z y ł  oświadczyć pomie- 
n io n y m  P P . Tulinow ym  i  K u p c o w i  Nieczajewu , 
za ta k i  dobroczynny postępek szczególne Jego Ck- 
8ARSK1BY M ośc i zadowolenie. (G .S .P .)

P. W ic e -K a n c le r z  pod dniem 24 u p ły n io -  
nego październ ika, odnosił się do P. M in is t ra  Spra­
w ie d l iw o ś c i ,  że on p o w ró c iw s z y  do Sankt-Pete rs-  
bu rga , w s tą p i ł  ja k  w przódy , w  zarząd p ow ie rzo ­
nego mu M in is te ry u m .

—  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  , stosownie do postano­
w ien ia  K o m ite tu  P P . M in is t ró w ,  N a y w y ż e y  
rozkazać raczy ł :  uznawać Jana Szolca, B r e z y l i y .  
sk in i Ѵ іс е -Konsu lem  w Sankt-Petersbutrgu.

—  W  danym w  d n iu  18 np łyn ionego  miesią­
ca października na im ie  P .  M orsk iego  M in is t r a  
Im ie n n y m  N a y w y z s z y m  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i  ukazie, wyrażono: Z n a jd u ją c  sp ra w ie d l iw e it i ,  
ażeby Jenera łow ie  , oraz Sz tabs- i-O be r-O f ice ro -  
w ie  Morskiego Z a rz ą d u , kom m enderow an i d la  
czasowych lu b  odłączeni d la c ią g ły c h  w  in n y c h  
wydz ia łach  we względzie s łużby  za trudn ień  , lu b  
zna jdu jący  się w  n ich  d la p róby, a w  M o rs k im  
Zarządzie żadney n ie pe łn ią cy  s łu ż b y , p ob ie ra l i  
należącą się im  gażę nie z M orsk iego  M in is te ry u m , 
lecz ztąd, gdzie oni rzeczyw iśc ie u życ i  są d la s łuż -  
b y ,  R o z k a z u j ę  W P a n u  d la  p rzyp row adzen ia  
tego p ra w id ła  tak te ra z , jako też i  w  p ó ź n ie j ­
szym czasie do w ype łn ien ia ,  uczyn ić  należyte roz -  
perządzenie.66

—  Przez Rządzący Senat po l iczen i zostali do 
stanu dziedzicznego H onorowych  O byw a te l i :  K u p ­
c y  iszey g i l d y : Moskiewscy W ło d z im ie rz  7 >e- 
tiakow , i  H a  w ry ło  Kuwszykew  ; Narwsc.y , K r y -  
styan GreĄ I r k u c k i ,  Jefim Kuźniecow\ K ia c h t iń -  
ski, N i k o ła j  Ihum now —  K u p c y  agiey gild.y: M o ­
sk iew sk i , Metodyusz P ieczk in  i  S łobodzki A le *  
xander Pła tunow . [G . S. P .)

—  Od N ay świętszego Rządzącego Synodu w  
dowod wdzięczności za dobroczynne na rzecz C e r­
k w i  o f ia ry  , ogłasza się , iż  na w ybudow an ie  Cer­
k w i  i  jey ozdobienie, Cze lab ińsk i sgiey g i ld y  
kup iec M a x im  Achm atow  o f ia row a ł do Czelabiń- 
skiego Narodzenia Chrystusa Sobo ru , na w z n ie ­
sienie w  mieście Czelabinie m u ro w a n e j  p a ra f i -  
a lney C e rk w i i  dla dokończenia w  leżą ce j pod 
miastem wsi Dom odierew ieńsku m u ro w a n e j  C e r*  
k w i  27,260 rub li .

—  W c i lg u  te raźn ie jsze j z im y ,  podobnie  
jak  la t  uprzednich C e s a r s k i e  W o ln e  E k o n o m i­
czne Towarzystwo , zobowiązało P . Professora 
Nieczajewa  o tworzyć p u b l ic z n y  k u rs  F izyczno -  
Chemicznycłi lekcy i .  Czytanie to  rozpocznie się 
w  sali lo w a rz y s tw a  pierwszego pon iedz ia łku  po 
p rzywrócen iu  mostów , i  będzie odbyw ać  się co 
pon iedzia łek i  p ią tek  od 7 do g w ieczorem. Ż y ­
czący mogą o trzym ywać b i le t y  darmo w  dom u 
Towarzystwa u Komisarza Jancena.

Torcpec dn ia  3o październ ika .
Dnia 2? października odby ło  się o tw arc ie  w  

miesYie Torepcu D u c h o w n e j  S zko ły  p o w ia to w e j ,  
2 rozporządzenia K om issy i Szkó ł D uchow nych . —■ 
Nauczycie le i u czn iow ie  o lo te y  zrana zeb ra l i  
się do Toropeck iey K a z a ń s k ie j  C e rk w i  d la w y ­
słuchania L i t u r g i i  ś w ię t e j , k tó rą  o d p ra w ia ł  T o -  
ropeckiego ś. T ró y c y  K la sz to ru  Ihum en P io t r
7. m iesk im  P ro to je re jem  i  in n ym i.  Podczas 
L i t u r g i i  sprawu jący  obowiązek d o z ó rc y , N a ­
uczyc ie l А іе х у  Ław row  m ia ł  stosowną mowę. 
Po skończone j L i t u r g i i  odp raw iono  dz iękczynne 
nabożeństwo Wszechmocnemu , i  po processyi dó 
domu szkolnego z krzyżem , p rz y  assystencyi ca­
łego mieskiego D uchow ieńs tw a  i  n ie m a łe j  l i c z ­
b y  św ieck ich  osób odby ło  się poświęcenie wodą. 
T u  miane b y ły  m o w y :— W ita ją c a  w  Rossyys- 
k im  języku przez oddz ia łu  wyższego nauczyc ie ­
la  A ndrze ja  Sierebriann ikow a; także w  ła c iń ­
sk im  języku przez niższego oddz ia łu  nauczycie­
la  Sergiusza Sw ietłow a  1 nakoniec dz iękczynna 
przez drugiego niższego oddz ia łu  nauczycie la 
X iędza  Bazylego Karzowa. A k t  zakończy ł się 
odśpiewaniem d ług ich  Jat ca łemu N a y j a ś n i e y s z e m u  
D o m o w i , N a jśw ię tszem u Rządzącemu Synodowi 
i  M e todyuszow i A r c y  B is k u p o w i Pskow sk iem u i  
In f la n c k ie m u . (G .S .P .).



Nowosielicc dnia 2 listopada.
W  ciągu bieżącego ro k u ,  z budziaku (w  n iż ­

sze j części Bessarabii) wysłano znaczną i lość r o ­
gatego byd ła  do T u r c y i , przez Izm a i l  i  R e n i , 
czego przedtem n igdy  nie by wało : przypisać to 
należy chyb ien iu  siana w  Bessarabii. (G. S. P .)

Petropaw łowsk d. 25 października.
Dnia 16 i  17 t. m . , z tuteyszego zamien­

nego d w o ru  (мѣновын дворъ) wysz ły  dwie ka ra ­
w any  z różn ym i Rossyyekiemi i zagraiiicznemi 
tow aram i; jeden dó Stepów K i rg iz k ic h  na 5o w ie l ­
b łądach  i  i 85 podwodach z 43g m ieyscam i, na
98,000 ru b l i ,  d ru g i  zaś do miasta Taszkent na 970 
w ie lb łądach  z i ,g 4i  mieyscami na 122,710 ru b l i .  
W  ogóle przez obydw ie  wyw iez iono  towarów  na 
311)550 rubli. (G.S.P.)>

B u r z e ;
Piszą ż Rronsztadtu pod dnieib i 4 l is to ­

p ada : „F ra n c u z k i  ok rę t  le M e n , k tó ry  w y p ły ­
n ą ł  z tuteyszego p o r t i i  na morze dnia 25 u p ły -  
nionego października z ładunkiem Rossyyskich to ­
w arów  pod szyprem P ino , oraz P rusk i  okrę t A l-  
bertine  pod szyprem B e rg , będąc zaskoczone od 
silnego przeciwnego w ia t r u , w ró c i ły  tu  dnia  25 
t .m .  i  za trzym a ły  się w  w ie lk ie j  przystani, gdzie 
dnia 12 teraźn. l is topada, podczas silney burzy, 
wpędzone b y ły  na n ie , inne b lizko  stojące o- 
k r ę ty  , przez co uszkodzone zostały u p ierwsze­
go bngszpryt i  z łamał się hafel, a u drugiego 
i ła m a ło  c o k o lw ie k  rad ia  część i  fa lszbort, z ła ­
mało h a fe l , a potśm zerwało go z k o tw ic y ,  z 
k tó rą  i  łańcuch Został na tem m ieyścu; to zmu­
siło  pomienione o k rę ty  dla naprawy rzeczy 11- 
szkodzonych wdyść do portu. Podług ostatuiey 
w iadbmości o go towych do odejścia okrę tach z 
Kronsztadzkiego portu  , i  pozostałe o k rę ty  śą na­
ładowane i  gotowce do wyyścia , znayduje się ich 
teraz i 55 , w  w ie lk ie y  przystani jest do 4o okrę ­
tó w ,  k tó re  n ie mogą w yp ły n ą ć  na morze dla p rze ­
c iw nego  w i a t r u , 3 ok rę ty  zostają na przezimo­
w an ie  w  porcie Kronsztadzkim  a 4 wy ładow ują

t ° w  y  zamt^d donoszą pod dniem iB l i ­
stopada : „Stojąca w  małey p rzys t in i  gotowa do 
Wyyścia na Narwę, z próżnem i beczkam i, Ros- 
svyska bezimienna ło d ź , pod szyprem Jestifie *  
jewem , podczas b y łe y  w  n o c j  d iia  12 teraźn. 
l istopada g w a ł to w n e j  b u r z y ,  od zlytecznego ko­
łysan ia  się poczęła ciec, tak, że przez nieustan­
ne ko łysanie  się w  5 godzin nalara została w o ­
d ą , a potem fala poczęła z n iey znosić beczki. 
Jestif ie jew  ze 4ma robo tn ikam i schronił się na 
szalupce do dalekiego morskiego braatwachtu. Po­
tem zatonęła łodź i  rz u c i ło  ją na ̂  b l izko  stoją­
cy  o k r ę t ; tu s łudzy o k rę tow i odcięli od niey ła ń ­
cuchy  u dwóch k o tw ic  , ila których ona siała, 
a  potśm zaniosło ją do bramy pocztowej gdzie 
uderzeniem się o bastyon zupełnie rozbitą zosta­
ła .  Tego dnia wprowadzono ją do średniego p o r ­
tu  z pozostałą na n iey małą liczbą beczek.

—  Stojący na m ie l iź n ie , w  małey przysta­
n i  , na p rzec iw  bramy pocz tow e j,  A n g ie lsk i  o- 
k r ę t  Ann  pod szyprem Messonem , po przełado­
w an iu  zeń na bezpokładowy statek 2З ta rc ic  so­
snowych, З00 sztuk batancow jod łowych i  do 25 
pudów  starych postronków, zdjęty z m ie l izny  bez 
na jm n ie jszego  uszkodzenia i  bez ładunku  pumie* 
n io nych  rzeczy , w y p ły n ą ł  d. 18 listopada z re ­
sztą ład u n ku  Rossyyskich tow arów  z tuteyszego 
po r tu  na morze do mieysca naznaczonego.

—  D n ia  19 —
Od silnego Zachodniego w i a t r u , lód  w  no­

c y  w  zatoce K ronsztadzk iey  załamał się, a po u- 
ciszeniu się w ia tru ,  bystrem p łyn ien iem , lód  u- 
n ies iony został na morze, tak , że p raw ie  od sa­
mego R ronsztadtu  do Sankt Petersburga, na w i ­
doczną odległość, zatoka p raw ie  oczyszczoną od 
lodu  została, a także i  ze wschodn ie j s trony  o- 
ko ło  brzegów, lecz od Rronsztad tu  i  za T a łb u -  
th in o w ą  la tarn ią  morską jest lodem naniesiony.

—  D n ia  21 —
Fzień w czo ra jszy  b y ł  tak iż  jak i  dzień 19. 

Od strony morza i  k u  Sankt-Petersburgow i fa r-  
watar na w idz ia lną  odległość p o k ry ty  jesi lodem. 
Od rogu wschodniego portu  do Oranienbaumit 
warsta wody jest oczyszczoną, dla k tó re y  p rz y ­
czyny k i l k a  k u t ró w  mogło tu  p rzyh ydź  z O ra- 
nienbaumu.

—  W  nocy z dnia 20 p od p łyną ł  z morza ok rę t,  
jak się zdaje A n g ie ls k i ,  i  za trzym a ł się m iędzy 
lodem, w  odległości 8 do 9 w iors t. U s i łu je  on 
tu zawinąć, a źe lód dnia dzisieyszego po po łu ­
dniu się poruszył, tedy zapewne ju t ro ,  z  zacho­
dnim  w ia trem , dostanie się do portu.

—* Poczta chodzi teraz ty lk o  dwa razy  na t y ­
dzień.

—  Piszą z Arensburga  pod dniem 10 listopada; 
„P rzez  pozostałą przed dwóma dn iam i silną burzę, 
ro z b i ty  został około  Celersk iey la ta rn i  m orsk iey  
w  3ch wiorstach od brzegu o k rę t N il,  z szyprem 
Storejem, Wysłany z R y g i  przez dóm hand low y 
M ite z e l  i  kompanią do H u i l  z d rzewem  11 a 162 
łasztów. Narażając życie na na jw iększe  niebez­
pieczeństwo, szyper jego jednakże p o t ra f i ł  dostać 
się do brzegu z 12 ludźm i w łódce. T rwa jąca  
jeszcze burza nie dozw o l i ła  p rzys tąp ić  do ocale­
n ia  ład un ku .

Rewel dn ia  i 5 lis topada .
Po w y ład ow an iu  części ład u n ku  z  A n g ie l ­

skiego b rygu  D lo n , m ia ł  on p łynąć z K ronsz tadh i 
do Londynu , pod k ie runk iem  szypra Kailt-ndera. 
i  s ta ł na m ie liźn ie p rz y  wyśpió Malucz, b ry g  ten 
dnia 7 t. m. zepchnięty został z m ie l izn y ,  i  z roz­
porządzenia szypra , uda ł się d la  nap raw y i w y ­
ładowania pozostałych to w a ró w  do przystani ma­
jątku K o łk  , z n a jd u ją c e j  się p rzy  wsi U a rra \  
lecz w  drodze tey przez powsta łą burzę zanie­
siony został do wsi Jumida. i w  odległości na 
w iorstę  od brzegu s trac i ł  rude l, i  pow tó rn ie  o 
s iad ł  na mieliźnie. Będący na n im  ludz ie , za­
częli ratować się na łod / ia ch ,  lecz z p rz y c z y n y  
ciemności i  nadzwyczayney fa l i ,  przv w sze lk ich  
staraniach kupieckiego giezela Freybusza, zdjęto 
z masztów ty l k o  3 ludz i,  a i 5 w łościan fo lw a rk u  
K o ł k  utonęło. B r y g  został zupe łn ie  za lany wo­
dą. (G .S .P .)  _ _ _ _ _

A  U s T~~R Y A.
PPiedfń d. 24 listopada.

U tr z y m y w a n ie , że Xiężna B e rry  p o w ró c i  
Znowu do F lo re n c y i, zdaje się bydź bezzasadne.

     \G .V P .)
N  I  B M C Y,

M oguncya 22 lis topada.
Jego W .  Następca tronu  Pruskiego p rz y b y ł  

wczora w  w ieczór o 8mey do naszego miasta. 
Dziś rano połączone A u s t ry a c k ie  i  P ruskie w o y ­
ska , tworzące załogę naszey tw ie rdzy ,  pod oso- 
bislem dowództwem  Feldmarsza łka X ię c ia  ѴѴцг- 
temberskiego , w y ru s z y ły  na w ie lk i  plac, d la od­
byc ia  parady.

Z  okolic M enu  26 listopada.
D nia  22 po po łudn iu  Stany A r c y  X ięs tw a  

Heskiego Zgromadziły się na tayne posiedzenia , i  
po doniesieniu przez Prezesa o podanym adresie 
i  odpow iedzi E le k to ra  przystąpiono do w y b o ru  
dw óch  cz łonków . Poczem Kothmissarz Seymo- 
w y  M e is te r l in  ośw iadczy ł , że jest Upoważniony 
dtf odroczenia Seymu , i  odczyta ł re sk ryp t  n a j ­
wyższy, mocą którego Zgromadzenie stanów zo­
staje do d. 18 lutego 1834 odroczone.

S tu ttg a rt dn ia  26 listopada.
Jego W  . następca t ron u  Pruskiego dziś w  

wieczór, p rz y b y ł  z K a r ls ruhe  do tu teyszey sto­
l i c y ,  dla odwiedzenia JJ. K K .  Mości. (G . W .)

S z W A Y C A R Y A .
JBazylea dnia 19 lis topada .

O w iadom ym  już podziale U n iw e rsy te tu  Ba- 
zy leyskiego piszą w  gazetach co następuje: „ T o ,  
co zdawało się b^dź niep -dobnem do uw ie rzen ia ,  
rzeczyw iśc ie  nastąpiło. M a ją tek  u n iw e rs y te tu  ma



utedz także p o d z ia ło w i , i  okvto dwdeh trzec ich  
części onego ustąpione zostaną wsiom. W szys t­
ko  , co w  przeciągu k i lk u s e t  la i  Wdzięczni oby­
wate le  miasta wspaniale o f ia row u j  i  zebrali na 
ko rzyść  nauk i  sw ych  współrodaków,—  co przez 
w szys tk ie  burze czasu zostawało nieGniętóm, te­
raz przemocą od niego się odeymuje! rl \ k  każą K o ­
ryfeusze w ie nowey n au k i i  obiecaney przez n ich  
now ey  pomyślności! K ie d y  przed 3o la ty  W a t la n -  
dva i Argawńa oddzielone b y ły  od JBernn, wtenczas 
n iko m u  na m yśl nie p rzychodzi ło , ażeby g łówne 
miasto zmuszone b y ło  prócz tego, ustąpić tym , k tó ­
re  o d d z ie l i ły  część swego majątku. Jakże prze­
c iw n ie  postępują teraz z Bazyleą! K ie d y  Napoleon 
skasSował U n iw e rs y te t  w  H a l l i ,  chociaż odjął m ia­
stu to , czem ono p rz y w y k ło  panować, lecz postą­
p i ł  jak zwyoięźca jak cudzoziemiec J w y ro k  z as 
K e l le ra ,  odeymuje Bazy le i p ra w n y  jey majątek, 
i  ta kow y  samowolny postępek pope łn iony  przez 
współrodaka, k tó rem u sie należało b jd z  bezstron­
nym  sędzią, pośrednik iem i  pojednawcą. Z, resztą^ 
g w a ł t  ten nie jest zupełn ie niepojętym, gdy z w ró ­
c im y  uwagę, że gorejacca par tya  chce znizyc B a -  
zyleę, nie ty lk o  w  p o l i tycznym  lecz i  w mora lnym  
w zg lę dz ie , źe U n iw e rs y te t  oddawna b y ł  przed­
m io tem  zawiści, i  że prócz tego mieszkańcy Z u ­
ry c h u ,  zawsze em u low a l i  z Bazyleą, i  chętnie ko ­
rzystają ze zdarzenia , żeby swoją wyższą szkołę 
podnieść przez zupełne skassowanie r y w a l iz u ją ­
cego z nią U n iw ersy te tu  Bez wątp ien ia  C z łonko ­
w ie , U n iw e rs y te tu  n ie zaniechają protestować się 
p rzec iw  tak iem u  naruszeniu p ra w  w łasności , i  
użyją wszys tk ich  s i ł  ażeby przeszkodzić p rzyp ro ­
wadzeniu tego do sku tku . J a k k o lw ie k  bądź ten 
czyn g w a ł to w n y  może p rzynaym n iey  odk ryć ,  na- 
kon iec  przed św iatem dzia łan ie radyka l izm u w  
naszfey n ieszczęśliwej oyczyzn ie . Czyn i to za­
szczyt obywatelom, że ze w szystk ich  uczyn ionych  
dotąd rozporządzeń o podziale, ani jedno nie spra­
w i ło  im  ty le  boleści , ja k  ninieysze , a lbowiem 
mniey on i zwracają uwagę na w ie lkość odebra­
n y c h  od niego 8 u mm , a w ięcey na okazaną n ie ­
spraw ied l iwość. {G. S. P.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

H a g a  dnia 29 listopada.
Jak słychać , M in is te r  nasz spraw zagrani­

cznych, Baron  Persto lk van Zoelen  w y b ie ra  się 
w podróż do Niemiec.

В гихе ііа  d. 29 listopada.
Xiążę  J o in o ills k i, wczoray uda ł się ztąd do 

A n tw e rp i i , by obeyrzeć osobliwości tego miasta.
M in is te r  w o y n y  w y je c h a ł  do N a m u r , by  na 

mieyscu ro itrząsnąć p lan mającey się tam urzą- 
dzidź szko ły w oyskow ey .

P r z y b y ł  tu  z Londynu :, Baron Ompteda, M i ­
n is te r  A n g ie ls k i  w  Hannowerze.

—-  D n ia  3o —
M o n ito r  tu te js z y  zaw iera  p ro je k t  do prawda 

względem urządzenia B e lg iysk ie y  A k a d e m ii  Sztuk 
І  N auk, ja k i  M in is te r  spraw w ew nętrznych  ma po­
dać Iz b ie  Reprezentantów.

W  m in is te ryum  spraw ied l iwośc i i  w  w y ż ­
szych sądown ic tw ach , zaymują się ułożeniem no­
wego K o de xu  woyskowego, k tó r y  zamiast H o l le n -  
derskiego, ma bydź wprowadzonym .

W ie le  tu teyszych dz ienn ików  żwawo naga­
n ia  wypadek negocyacyi w  Zonhooeń, czyniąc 11- 
wagę, iż cała konueneya  jest w ie lk ie m  ustąpie­
n iem  R ządow i Hoiłenderskiemu.' {A . P. S. Z.)

A n g l i a
Londyn dnia 29 listopada.

K r ó l  daw a ł wczoray posłuchanie L o r d o w i  
H o lla n d , k tó ry  od dni k i l k u  ze swą małżonką 
znayduje się w  B righ fo -  . J. K .  M .  ma w kró tce  
jak s łychać, z łożyć ka p itu łę  orderu  Pod w ią zko ­
wego, by  mianować nowego Kaw a le ra ,  na m ie j ­
sce zmarłego X ięc ia  Southerland. S ir  M a r t in  Shee 
u k o ń c z y ł  p o r t re t  K ró la ,  odznaczający się tra tnem  
podobieństwem, na którego nie mogła się fa m il ia  
K ró le w s k a  napatrzeć i  w y ja w i ła  życzenie  ̂ aby 
P re zyde n t  A ka d e m ii  M a la rs tw a , z ro b i ł  d ru g i po­

dobny d la  zamku Dublińsk iego. X lążę ta  Glouee* 
ster i  Sussex mają Jak s łychać, w ig i l ią  św iąt Bo­
żego Narodzenia przepędzić w B rig h to n  w  pośród 
F a m i l i i  K r ó le w s k ie j .  K ró lo w a  zupe łn ie  do zd ro ­
w ia  w ró c i ła .

Dz is iay  rano zakończył życie w  B rig h to n , 
p rzy  tu teyszym dworze akkredy tow any  nadzwy- 
czayny Poseł K ró lo w e y  D onny  M a r y i ,  M a rk iz  
Funchal.

Z  P o rtuga l i i  znowu tu  p rz y b y ł  statek paro­
w y  A fr ic a n , i  p rz y w ió z ł  wiadomość z Lisbony  
pod d. 22 i  z Porto  pod 2З l is top. Podług n ic h  
Don Pedro  dopiero za jm u je  się obwarowaniem 
Setubala, na przypadek napadu ze s trony M igue- 
l is tów , a Jenera ł Saldanha  ze swą g łówną kw a ­
terą, posunął się pod Santarem  o m ilę  angielską, 
tak , iż przednie straże obu woysk n iep rzy jac ie l­
sk ich  b lisko siebie stoją. W ie ś ć  o zam ierzone j 
przemianie m in is te ryum  D on P e d ra , dotąd się 
jeszcze nie p o tw ie rdz i ła .  D. 19 po tka ł przypadek 
Don Pedra, gdy jechał do Bemposta, by  bydź o- 
becnym na radzie gab ine tow e j,  wóz się zdruzgo­
ta ł,  Cesarz a to li bez szwanku wyszedł z tego p rz y ­
padku i  uda ł się pieszo do pałacu. W  P o rto  pa­
nowała spokoyność i nie miauo obawy napadu n ie ­
przyjacielskiego. L iczba  woysk  l in io w y c h  i  ocho­
tn ik ó w  , w  P o rto  i  około  tego m iasta , wynos iła  
p ra w ie  do 12,000 żo łn ierzy, dobrze wyćw iczonych . 
Co do papierów Por tuga lsk ich  na tu leyszey b i r -  
zy , w  ostatnich dn iach  nie b y ło  p raw ie  obrotów.

K ap itan  Ross na czas n ie jak i  zamyśla od­
da l ić  się z Londynu , by  un iknąć zaprosin na 0- 
b iady, k tó rem i ze wszech nań stron nalegają.

P. M acauley  , jak powiadają w k ró tc e ,  w y ­
p ra w i  się ze trzema Kommissarzami do In d y y  -  
W s c h o d n ic h , b y  rozpoznać stan tamecznego są­
dow nic tw a .

P. Józef H om e  w ró c i ł  ta  ze sw ey podróży 
na ląd  stały i  C o u rrie r  u trzymuje, iż  wiadomości 
przezeń zebrane i  dociekania pod względem han­
d lu  w  tey  podróży poczynione, w ięcey może p rzy ­
niosą pożytku d la  ang ie lsk iey  powszechności, jak  
d ługo oczek iw any t ra k ta t  h an d lo w y  z Francyą.

W  jednym, w  angie lsk ich gazetach , pom ie­
szczonym liśc ie  z P lym outh  głoszą : P r z y b y l i  tu  
na okręcie A fr ic a n  o f icerow ie  powiadają iż spra­
w a  Don M igue la  dop ie ro  w  P o r tu g a l i i  znaczną 
ma za sobą większość, a lbow iem  nie ty lk o  P o r tu ­
galscy, lecz Angie lscy i  F rancuzcy  O fice row ie  s łu ­
żący w  woysku Donny M a ry i,  oburzają się na ty-^ІЫ ^ Ѵ  J  » »  - — --------------J -------  V. '  Ł  "  ,  »  \

rańskisposób postępowania Don P edra . On i s tw ie rA  
dzają wiadomość, iż jeden z Jenera łów jego ode<^ 
b ra ł  sobie życie. W o y s k a  Don M igue la  stoją 
6 lub  7 m i l  od Lisbony, sam zaś znayduje się cią­
gle w  Santarem. (A . P . S Z .)

F  в a w o y a.
P a ry i  dnia 27 listopada.

Jeden z oppozycyynych  d z ienn ików  m ó w i;  
niepodobną jest cóś pewnego w iedz ieć  o p ra w ­
dz iw ym  stanie rzeczy w  H iszpanii.  Od dn i k i l ­
k u  każdego ranku, głoszą o nowem zw yc ięz tw ie  
ko n s ty tu cyo n is tó w : krążą  wiadomości o klęsce
zadaney powstańcom pod H e rn a n i w  okolicach 
Burgos , potem pod Santander, i  nakoniec o wzię­
c iu  W ilto n i  i  B ilbao. Z  t y lu  wiadomości, ani 
jedna się jeszcze dotąd n iepo tw ie rdz i ła  urzędowie, 
a nawet wątp ią  o w z ięc iu  ł^ it to r ii.  Za jedyn ie  
p ra w d z iw ą  i  pewną, w  nadesłanych dzisiay l i ­
stach, można uważać wiadomość, o posunieniu się 
dotąd w  Burgos  stojących w oysk  k o n s ty tu c y j ­
nych . O innych  rzeczach zbywa na d ok ład nych  
wiadomościach z ріасш b i tw y .  Zresztą zachodzą­
ce m iędzy Ka ro l is tam i i  woyskami ko ns ty tucyy -  
nemi po tyczk i,  bynaym u iey  nie są w ie lk ie y  wa­
gi- powstańcy, jako loźne woysko, rozsypują się
każdego razu, od s i ł  przewyższających zaskoczę 
n i,  i  z n o w u  się zbierają, tak, iż l iczba ich prze; 
to znacznie się nie zmniejsza. T y m  sposoben 
można pięćdziesiąt razy pokonać rokoszanow, cho ­
ciaż woyna domowa daleka jest jeszcze od zupe ł­
nego ukończenia.



V, Guizot zamierza zrob ić  urządzenie, aby 
n ie k tó re  z tuteyszych p ub lic zn ych  b ib l io te k  przez 
t r z y  lu b  cz td ry  dn i w  tygodn iu ,  i  w  godzinach 
w ieczornych od 6 do П ,  m og ły  bydz' o tw ierane 
d la  publiczności.

Z  Lyonu  wystano i , 5oo żo łn ierzy woyska 
l in iow ego  do St. F tie rm e, gdzie ja k  się zdaje, oba­
w ia ją  się rozruchów .

W  arsenale tu iuzańskim  wielka,panuje czyn­
ność; p rzygotow ują  tam ait imunicyą wszelakiego 
rodzaju.

M o n ito r  umieszcza w yc iąg  z doniesień do­
wodzącego W B ona  Jenerała Uzśr: J e n e ra ł I fz e r  
dnia 5 listopada przedsięwzią ł rozpoznanie w  k ie  
r u n k u  Konstantiny. U d a ł  się z 700 jeźdźców i  
4 dz ia łam i , aż pod V id i-A m m a r, o dziesięć go­
dz in  drogi od Bona. Droga do lego mieysca jest 
r ó w n ą , i  t y lk o  we dwóch punk tach  napotkała 
a r ty le ry a  przeszkody, k tó re  a to l i  ła tw o  usśnię­
te  zostały. Zapewniają , iż  i  dalsza część drogi, 
aż pod K ons tan tin ę , rów n ie  w  dobrym jest sta­
n ie .  Rozpoznanie tov w  k tó rem  u stóp gór m ie­
szka jące plemiona A ra bó w , nasze woyska pozna­
ł y ,  nowe nam o d k ry ła  bogactwa w  te y  prześli- 
czney k ra in ie . Z iem ia  jest przeciętą huynem i 
łą k a m i , Wszędzie się znaydują gaje z drzew o- 
l iw n y ć h  i  m ir to w y c h ,  i  uprawne g ru n t*  dostar­
czające obfic ie  wszelkiego zboża.

D n ia  28 —ł-
Dzis ieyszy Journa l de P a r is , o sprawach 

H is z p a ń s k ic h ,  zawiera co następuje: wczoray z 
prośbą nadeszło l is ty  nie zawierają ważnych w ia ­
domości da ty  poźnieyszey. Z  P erp ignan  dono­
szą pod dniem 21, i i  l iczne k u p y  powstańców u- 
kaza ły  się w  K ró le w s tw ie  F la le n cy i. Guberna­
t o r  Tolosy w y ru s z y ł  na ich  ściganie, i  zadał im  
pod M o re lla  porażkę. G łoszą , iż  Jenera ł M o- 
r ilto  wyszed ł z G a l icy i ,  by  się połączyć z S ars • 

f ie ld e m ; d. 8  znaydował się on ze znacznym do­
syć  oddzia łem woyska W Bonaoerite.

Journa l des Debats mówi: nadesłane tu  l i ­
s ty  z Bayonny  po tw ierdzają  wieść o zajęciu V it-  
to r i i , a Sentinelle des Pyrenćes , zawiera dosyć 
szczegółowe doniesienie o potyczce pod Вгіѵіе- 
sca. Znaczna l iczba KaTo l is tów  przeszła g ran i­
ce F rancy i,  a fa k t  ten jest jaw nym  dovrodem po­
myślnego działania woysk K ró lo w e y .  Jeżeli rze ­
czyw iśc ie  S ars jie ld  dnia 20 zajął F it to r ią ,  a Jau- 
reguy  dn ia  22 Tolozę, tedy  kommunikacya m ię- 

/  t łzy  M a d ry te m  i B a yo n n ą znowu się zaprowadzi, 
f  a wówczas dok ładn ie jsze  wiadomości o stanie rze- 

t M*<szy w  'Hiszpanii, o trzymać będzie można.
L is t  z Bayonny  pod dniem 22 zawiera co 

‘i iastępujć: P ó łk o w n ik  F ra z o , k tó ry  się od dwóch  
lu b  trzech dn i zaytnował osadzeniem pogranioz- 
n y c h  ce lnych  urzędów w  INawarrze, s tronn ikam i 
D on Carlosa , nagle na czele 4oo ludzi uda ł się 
do Logrono  , b y  się po łączyć  z 5 do 8,000 po­
wstańców, k tó rz y  w  tych  stronach zamyślają u- 
'de rzyć  na woyska Jenerała Sarsfielda. O p rz y ­
b y c iu  tego Jenera ła do V it to r i i ,  n ie mamy b l i ż ­
szych szczegółów.

W c z o ra y  o po łud n iu  o d b y ł  się pogrzeb z w ło k  
M arsza łka  Jburdana, w  kościele domu inw a lidów . 
M o w y  m ie li:  M arsza łek  M o rt ie r , Jenera ł F re - 
Т ІО П  i  Jenera ł Solignac.

D z is ie jszy  M o n ito r  podaje do wiadomości k r ó ­
lew sk ie  postanowienie podd. 8b . m. względem urzą­
dzenia 12 kom ite tów , w  każdym ze 12 okręgów sto­
l i c y ,  d la  dozoru e lemeritarney ins t ru kcy i,  równie 
też  centralnego kom ite tu , k tó ry  ma się zaymować 
nadzorem w szys tk ich  szkół począ tkow ych  stolicy.

K o rw e ta  la  D iligen te  dnia 22 z A lg ie ru  
p rz y b y ła  do Tulonu. W ys łana  do A lg ie ru  K om - 
łnissya zamierzała dnia 26 zabrać się do powro tu .

chanie Marszałkowi M o rt ie r . W c z o ra y  K r ó l  
p racow a ł z Prezydentem B a d y ,  a potem ko le ją  
z M in is t rem  .«praw w e w n ę t rz n y c h , s p ra w ie d l i ­
wości i  f i n a łó w .

— D n ia  2g —
W czoray  p r z y b y ł  do Paryża X iąże  Devon- 

shirslci. Pav A n g l i i .  W e  dw ie  godziny po jego p rz y -  
jeździe X iąże  Orleański oddał mu wizyt,ę-, lecz, że 
już Xiąże Devonshit*ski, w y je c h a ł  na miasto, p rze ­
to Xiąże Orleańsk i w ys iad ł t y l k o  z pojazdu d la  
oddania osobiście b ile tu .

Wcżoraysza bytność X ię c ia  Treviso  w  pk -  
łacu T u ille ryysk im , nadaje w ięcey prawdopodo.- 
bienstwa krążącey wieści o m ianow an iu  go rządźcą 
domu inw a lidów .

M onito r dzisiay o w ypadkach  w  H is z p a n i i  
zawiera co następuje : z B aytinny  pod dniem 26 
listopada piszą, iż. Jenerał Sarsfie ld  dnia гЪ znay­
d ow a ł się w" V il la  Real Л іаѵа  już poza V i t -  
to r ią  między tem  miastem x lru n .  Rządfca  San - 
tandery Vhagun, Т г и х іііо , i  in n i  jeńcy z n ie w o l i  
powstańców wyswobodzeni, p rz y b y l i  do St. S e ­
bastian. Jo u rn a l de P a r is  do tey wiadomości p rz y ­
daje : w l is ta c h  zaw ie ra jących  się w  p rzys łanych  
dzisiay gazetach z B o rd e a u x  znaydują Jię zaspa­
kajające wiadomości o po łożeniu  H iszpan i i .  W s z y ­
s tk ie  l is ty  donoszą, iż  wszędzie oddz ia ły  powstań­
ców  idą w  rozsypkę, i  że ic h  nacze ln icy n a k ró t-  
szą drogą zmykają  do F ra n cy i.

W  liście  p ry w a tn y m  z Bayonny  pod dn iem  
2З pomieszczono co następuje: Otrzymaliśmy l i ­
s ty  z Bilbao  pod dn iem  20. Pod ług  wiadomości 
w  n ich  za w a r ty c h ,  tameczna jun ta  w yda ła  ode­
zwę do w szystk ich  m łodych lud z i ,  zdo lnych  d ź w i ­
gać oręż, k iedy  6,000 żo łn ierza udało się do V a t-  
majeda, o 4 r y  m ile  od B ilbao, b y  się potkać z 
z Jenera łem F a li.  D la b raku  gotowyfch pieniędzy, 
nałożono nadzwycza jne  wojenne pobory, zmusza­
jąc do ich  op ła ty . W ie lu  mieszkańców z Bilbao, 
wczoray wieczorem tu  się dostało. Z  l iczby  cz łon­
k ó w  ju n ty  n a y g o r l iw ie y  pop iera jących sprawę 
Don Carlosa, w ym ien ia ją  oyca N egre te , dawne­
go spowiednika F erdynanda  V I I . Jaureguy  c ią ­
gle się znayduje W St. Sebastian, i  od dnia 17 b. 
m. nie m ia ł  do czyn ien ia  z powstańcami. L i ­
czba K a ro l is tow  w  N aw arrze , ma wynosić  do 5,000 
ludzi, z k tó ry c h  Sjooo jest dobrze  uzbro jonych i  
uekw ipowanych.

M o n ito r  podaje do wiadomości postanowie­
n ie  K ró le w s k ie ,  przez które  w  sku tek  p raw a  pod 
dn iem  27 czerwca b. r .  ma bydź wojennych d róg  
58 w  departamentach zachodnich.

W s z y s tk ie  p raw ie  miasta hand low e  Fran*- 
cuzk ie  idąc za p rzyk ładem  B ordeaux, podpisu­
ją prośby do izby  deputowanych, w  k tó ry c h  p rze ­
k ładają  potrzebę Zniesienia dotąd trwającego w e  
F ra n c y i  systematu zakazowego. Pobory  jakie na 
sessyi następującey mogą stać się powodem do 
Żwawych  rozp raw , są pobory  od t ru n k ó w  i  so li .

Pod ług  l is tu  p rywatnego Z Tulonu  pod d. 
20, m ów ią  tam o gotującey się w y p ra w ie  na Kón~ 
stantinęy k tó ra  ma bydź przedsięwziętą następney 
w iosny. K o rpu s  woyska od 20,000 żo łn ie rzy  
(18.000 p iecho ty  i  2^000 jazdy) pod dowództwem  
M arsza łka  Clauzel ma bydź ku  temu przeznaczo­
n y ;  Xtąże Orleańsk i także będzie należał do w y ­
p ra w  y. S iła  morska ma się składać z 6 o k rę ­
tó w  l in io w y e h ,  6 fregat, i5  k o rw e t  lub  gabar, 12 
b ryg ów  i  ze 100 oko ło  sta tków przewozowych. 
W o y s k o s ię  na dw a  oddz ia ły  podz ie li,  k tó re  w y ­
lądują  w  Bona  i jB u g ia .

M arsza łek Clauzel opus'cił A lg ie r  dn ia  i 5
Ъ. rft. {A l.  P r .  St. Z e it.)
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